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Premfer Grabski o sytuacji. 
"Ląd b«dzirpryz«iwdzi5la. wszelkimi dhami zb^nemu'mportow, . 

Cena paszportu zagranicznego nie będzie podniesiona. 
Premjer Grabski udzieli ł jednemu z 

pism warszawskich wywisdu o sytuacji 
wytworzonej wahaniem się kursu zło­
tego. 

Zapytany na wstępie o cci przyjazdu 
p. premjer oświadczył: 

Przyjechałem do Warszawy, aby bez 
pośrednio, osobiście, zetknąć się z sytu­
acją. Wprawdzie, podczas pobytu mego 
w Kryn icy byłem dokładnie informowa­
ny, miałem jednak już przedtem zamiar 
w końcu miesiąca przyjechać na dwa 
dni. 

— Co p. premjer sądzi p niedawnych 
wahanjach kursu złotego polskiego? 

— Machinacje, które szły zzewnątrz, 
spaliły na panewce. Spali ły, albowiem 
musiało się stać tak. Nie było i niema 
obiektywnych podstaw do załamania się 
złotego, Tembardziej* że nasz urodzaj, 
jest potężnym czynnikiem naprawy b i - \ 

lansu handlowego. Wzmocni on więc 
złotego. 

Wyjeżdżając z Kryn icy byłem uspo­
kojony wobec stanu rzeczy na giełdach 
zagranicznych i obserwowaliśmy natych 
miastową poprawę kursu. Kry tyczny je­
dnak dzień wahań złotego powinien 
stać się „momento" nietylko dla społe­
czeństwa, ale dla państwa i dla rządu. 

— Co uczyni rząd? 
— Rząd skorzysta ze środkowi jakie 

są w jego rękach, aby przeciwdziałać 
importowi k tó ry osłabia nas. Ulg i celne 
nie będą więcej przedłużone i będzie 
wprowadzona reglamentacja niektórych 
towarów. Tyczyć się to będzie zwłasz­
cza towarów, zakazanych niedawnem 
zarządzeniem, 

— Krążą wersje, że będą czynień; 
nowe utrudnienia paszportowe? 

— Istotnie. 

— Czyżby drogą dalszej podwyżk i ce 
riy paszportów zagranicznych? 

— Bynajmniej — m o w i premjer, u-
śmicchając się. — To byłoby, mimo 
wszystko niesprawiedliwością socjalną. 

— A wizc? 
— Od osób wyjedżającyoh zagranicę 

wymagane będą zaświadczenia w zakre­
sie wykazania się z płacenia podatków 
Kto nie uiści należności podatkowych, 
nie otrzyma paszportu zagranicznego. 

Fałszywy krok kasy pol­
skiej w Gdańsku. 

G r a o n a b e z w i e d n i e n a z n i ż k ą 
z ł o t e g o . 

Gdańsk, 2 sierpnia. 
Wie lk ie zdziwienie w kołach polskich 

w y w o ł a ł o zachowanie się niektórych In 
stytucj i polskich w czasie tendencyjne­
go obniżania kursu złotego przez niera-

ców. M. in. poczta polska przy jmowała 
i w y d a w a ł a złote po obniżonym kursie, 
a nawet po kursie, k t ó r y b y ł jeszcze o 
k i lka punk tów nlgszy od kursu, notowa­
nego na giełdzie gdańskiej. 

Na zapytanie, dlaczego poczta tak 
postępuje, odpowiedziano, że kasa w 
Gdańsku wymien ia z łoty po tak im kur­
sie i wobec tego instytucje polskie nie 
mogą inaczej postępować bez narażenia 
się na s t ra ty . 

Zwróc i ł o to uwagę na niektóre mani 
pułacje kasy rządowej w Gdańsku, k tó ­
ra zupełnie niezrozumiale zareagowała 
na chw i lową chwiejność złotego. 

Zamiast podnosić kurs złotego i przy 
czyniąc się do jego ustabi l izowania w 
dniach prze łomowych, k ra jowa kasa rzą 
dowa przy jmowała złote i sprzedawała 
je po kursie obniżonym. Nawet f i r m y nie 
mieckie zwróc i ł y się l istownie do insty­
tucji polskich, wyraża jąc zdziwienie, dla 
czego kasa rządowa bierze udział v 
grze na obniżkę, własnej wa lu t y . 

Zwycięstwa luzów i M i w 
Primo de Rivera pertraktuje z Rifenami 

Madry t , 2 sierpnia 
Komunikat oficjalny. Kolumna w,>jsk 

hiszpańskich zaatakowała i zuusiła do 
odwrotu grupy nieprzyjacielskie, skon­
centrowane między Bulbanl i Taunat , 
poczem zajęła pozycję nieprzyjacielskie. 
Ogółem w ostatnich walkach nieprzyja­
ciel stracił około 60 zabitych, przewa­
żnie z pośród tubylców. 

Fez, 2 sierpnia. 
Francuski komunikat wo jenny : Sa­

moloty francuskie bombardowały po­
szczególne p lacówki nieprzyjacielskie 
w okręgu Dźebał i Sarsar. zadając cięż­
kie st raty nieprzyjacielowi. Grupa r u ­
choma zaatakowała skutecznie n ieprzy­
jaciel pod Ain Busalssa. Rlfeni pozosta­
wi l i na placu boju 150 zabi tych. Na od­
cinku centralnym — spokój. Szczepy tu 
bylcze zajmują się tam pracą na ro l i . 
Zaopatrzyl iśmy w żywność szereg po­
sterunków francuskich. 

PROPOZYCJE P O K O J O W E 
Tanger, 2 sierpnia 

Primo de Rivera przyjął w Tetuanie 
przybyłych z Tangeru dwuch emisariu­

szy Abd-e l -Kr ima oraz zakomunikował 
im warunki pokoju, ustalone wspólnie 
przez Francję i Hiszpanję. Emisarjusze 
odjerhali niezwłocznie i powrócą do 
Tangeru jeszcze w dniu dzisiejszym 

Paryż , 2 sierpnia. 
Korespondent „T imesa" donosi z 

Tangeru, że Hiszpanja przedstawi ła 
Abd-c l -Kr imowl odrębne warunk i poko­
ju . — „Pet i t Par is len" pisze, że w iado­
mość ta jest bardzo nieprawdopodobna 
wobec zawartego ostatnio układu f ran­
cusko-hiszpańskiego o współdziałaniu 
w Marokku . 

MANIFEST ABD-EL-KERIMA. 
Paryż , 2 sierpnia. 

„ Jou rna l " donosi, że Abd-el -Ker im 
ogłosił manifest, w k tó r ym zaprzecza 
kooperacji Francj i I HIszpanji w Marok ­
ku, stwierdzając, że państwa te niena­
widzą się. 

Abd-el -Kr im wy raża w s w y m mani ­
feście nadzieję, że wojska francuskie 
wkró tce zostaną pokonane, Francja zo­
stanie zniewoloną do uznania n iezawi­
słego państwa r i f fenów, oraz do zapła­
cenia odszkodowań. 

30-krotnie skazany na śmierć. 
Kat dusił go na pół 29 razy, by za trzydziestym 

razem powiesić. 
Londyn, 2 sierpnia 

Donoszą z Charbina, że rosyjski ban­
dyta Kurn i łow został przez sądy chiń­
skie skazany trzydziestokrotnie na ka ­
rę śmierci, 

Kurn i łow odznaczał się nieludzką 
wprost siłą i mimo, Iż popełnił około ty­

siąca zbrodni — zawsze wymyka ł się 
władzom chińskim. 

Sama egzekucja była prowadzona w 
sposób niesłychanie barbarzyński, Ka t 
chiński 20 razy napół dusił skazanego, 
by po wielu godzinach ostatecznie go po 
wiesić. 

Millerand contra Poincare. 
Paryż , 2 sierpnia. 

W Saint Etlenne rozpoczął się bardzo 
nteresujący proces cyw i l ny o p rzyw ła 

szczenię opatentowanego wyna lazku. 

W procesie t ym Występują dwaj na)-
wybi tn ie js i adwokaci i pol i tycy f ra " 
scy, gdyż jako obrońca — Mil icrauo i< 
ko oskarżyciel — Poincare, 

Minister Skrzyński żegna naród 
amerykański. 

W środę rano wyruszy w podróż powrotną do Europy. 
Now Jork, 2 sierpnia. 

Minister Skrzyńsk i przyjechał tu o-
negdaj wieczorem. Wczora j wieczorem 
minister przemawiał przez radjo do lud­
ności amerykańskiej , w poniedziałek 

zwiedzi Filadelfię, we wto rek zaś, t. j . 
ostatni dzień pobytu w Ameryce, spę­
dzi minister na rozmowach z w y b i t n y ­
mi przedstawicielami nowojorskich kó ł 
gospodarczych. W środę rano, minister 
odjeżdża do Europy. 

N o w y Jork , 2 sierpnia. 
W wygłoszonem tu przez radjo prze­

mówieniu do ludności amerykańskiej , 
minister Skrzyńsk i opisał wrażenia ze 
swego dotychczasowego pobytu w St. 
Zjednoczonych, które opuszcza z żalem. 
Minister wspomniał , że p rzyby ł do Ame 

r y k i w celu wyrażen ia wdzięczności na 
rodu polskiego dla narodu amerykańskie 
go 1 podkreśl i ł uczucia przyjaźni , jakie 
ż y w i Polska dla Ameryk i , oraz wspó l ­
ność aspiracji obu narodów. 

Minister zaznaczył, że w e wszyst­
k ich miastach amerykańskich, k tóre 
zwiedzi ł , spotkał po laków z pochodze­
nia, zajmujących wysok ie stanowiska w 
służbie publicznej, handlu i przemyśle. 

Przemówienie swe zakończył min i ­
ster pdziękowaniem narodowi amery­
kańskiemu za n iezwyk łe przyjęcie, ja­
kiego doznał, oraz w y r a z i ł radość z po­
wodu tego, że mia ł możność wejścia w 
osobisty kontakt z prezydentem St. Zje­
dnoczonych oraz wyb l tnemł oiobisto-
ściami amerykańskiemu 

Posłowie bili się po twarzy i łamali meble. 
Kres niesamowitym scenom w parlamencie niemieckim 

położyła policja i wojsko. 
Berl in 2 sierpnia 

Dzisiejsze posiedzenie parlamentu 
niemieckiego rozpoczęło się o godzinie 
9 rano. 

Obstrukcja komunistów »'socjalistów 
w związku z projektami podatkowemi 
doprowadziła do nieznanych w historjł 
jakiegokolwiek kraju skandalów. 

Izba przedstawia jedno wie lk ie rumo 
wisko, meble połamane, szyby potłuczo 
ne. 

Posłowie policzkują sic od samego 
rana. Wszelkie poczucie honoru, czy 
wstydu nie istnieje. 

Prezydent parlamentu Loebe dwu­
krotnie zemdlał. 

Zastępca jego dostał ataku nerwo­
wego i zalewając się łzami, prosił o u-
spokojenie. Nadaremnie. 

Wezwana służba parlamentarna do 
wyprowadzenia posłów komunistycz­

nych, została dotkl iwie pobita, 

Wówczas prezydent parlamentu za­
żądał pomocy policj i . Na salę wkroczyła 
policja kryminalna i oddział retcheweh-
ry. 

Rozpoczęła się bójka policj i z woj* 
skiem, w które] nic ^y ł ko poselska, ale 
najzwyklejsza godność ludzka nie była 
szanowana. 

Po wielu wysiłkach udało się wresz­
cie pol icj i wynieść część posłów - ob 
slrukcjonistów. 

c r ł ł n , 2 sierpnia. 
Dzisiaj, w rocznicę wybuchu; wojny, 

komuniści urządzi l i demonstrację, która 
iiaogół miała przebieg spokojny, W jed­
nym" ty lko wypadku , k iedy przedstawi­
ciel policji us i łował w y r w a ć z rąk de­
monstrantów karykaturę Hindenburga, 
doszło do starcia. Jeden 2 demonstran­
tów został aresztowany. 



Sir 2 „ I L U S T R O W A N A REPUBL IKA* 

Bezczelne fałsze nacjo 
nalistów gdańskich. Na marokańskim froncie. 

Smutna opowieść uczestnika wolny, porucznika Madrague. 
S p e c a ! n a stu -ba. k o r e s p o n d e n c y j n a „ l l u s t r . R e p u b l i k i " . 

Montpel l ier, w l ipcu. 1 poza skal mogły się wychylić szaro-bia-| 
Po: licznik Madraque wróci ł przed-! ' c ™czem od skał się nie różniące bur-

wczoraj z frontu marokańskiego. | n u s v - a b y c zaskoczonym w tej przeklę-
Wychudły, czarny od wiatrów i s łoń-, t c i J°¥e P°dJązdo wei gdy sie ma do 

ca, usiadł na zwyk łem swojem miejscu ' « Y n I e n l a z t a k l m i strzelcami ,ak arabo 
w restauracji, a był tak zmieniony, że , 
by łbym go nie poznał, gdyby nie bezu­
stanny szmer, przechodzący przez salę 
,,Madraque est revcnu," ustami wszyst­
k ich pensjonariuszy. 

Nareszcie cudowna okazja! 
Już od początku tej epoki marokań­

skiej polowałem na dobry wywiad, ale 
wciąż bez sku tków; pisałem nawet do 
porucznika Madraque lecz l isty ginęły 
wskutek nieporządków połączonych z 

podjazdową wojną; wreszcie tak pożą­
dany inter lokutor przyjechał. Nie bardzo 
pamiętam menu tego pamiętnego dnia, 
to t y l k o wiem, że p raw ic nie tknąłem 
mojej ulubionej langouste, tutejszego 
przysmaku, tak zwanej „minister ialnej" 
ryby, a ledwo zdążyłem spojrzeć na de­
ser, zaabsorbowany żądzą rozmowy z 
porucznikiem. 

Wreszcie skończył swój obiad, wstał 
a ja zaraz za nim w ślad; dogoniłem go 
przy drzwiach pokoju. K ró tka prośba o 
przyznanie mi pięciominutowej rozmo­
w y (nawiasem mówiąc rozmowa ta t rwa 
ła przeszło godzinę), i już siedziałem vis 
a vis lieutenanta. 

Porucznik Madraąue, t ypowy czar­
nooki francuz z południa nie jest bynaj­
mniej małomównym. Ledwo zdążyłem 

zadać jedno pytanie, a już popłynął po­
tok szybkiej, barwnej francuszczyzny, 
przerywany rządkiem i chwi lami ciszy, 
podczas k tóre j porucznik zbierał zape­
wne myśl i . 

— Nie będę mówi ł ani o kró tk ie j pod 
róży na ląd afrykański, ani o męczącej 
przeprawie przez skaliste obszary masy 
r i f ła in. zacznę od obwi l i , w k tó re j zoba­
czyłem b iwak i w polu, naszych żołnie­
rzy ubranych po krajowemu w wie lk ich 
kapeluszach, Czarnych od słońca i bar­
dzo podobnych do mnie. By ło to gdzieś 
w okol icach Ouezzan. Z naszego obozu 
doskonale widać by ło krajobraz na k i l ­
ka k i lomet rów wokoło . 

Z lewej strony w głębokim parowie 
srebrna wstęga pot oku w i ł a się ciągłemi 
skrętami, z p r a w e j szary masyw skał 
obszyty gęstwą krzaków, a przed nami, 
za nami łagodne wzgórza. 

Od kilku dni nic nie zakłócało spo-

| wie — to zguba 
Dlatego wszystko było w ciągłym po 

gotowiu. Czarni spakisi na zmianę pra­
cowali przy wzmacnianiu kamiennych 
nisz, najlepszych osłon od ku l , nasi wier 
n i arabowie lekko drzemali przy swo­
ich mułach, gotowi w każdej cltwil i do 
interwencji , do., ucieczki, a k to wie, mo 
że nawet do zdrady. 

Bardzo powieściowa, bardzo nieeu­
ropejska i przytym bardzo przykra ta 
wojna marokańska. 

Zaczęło się w nocy. Coś koło trze­
ciej padły pierwsze strzały, posypały się 
rozkazy i rozpoczęła się bi twa przy blas 
ku księżyca. 

Rif feni zaatakowali z prawej strony 
pozycje spakisów; wymierzono zaraz w 
tym k ierunku armaty i aż do poranka 
kontynuowaliśmy ogień w stronę skał 
prawie na ślepo. Zrana sytuacja się wy­
jaśniła. Ruszyliśmy do kontrataku. Gru­
py spakisów szukały z mniejszym lub 
większym powodzeniem nieprzyjaciela. 

W południe przyszedł rozkaz zmia­
ny pozycj i . 

I tak ciągle, bezustannie. Potyczka, 
po potyczce, b i twa po bi twie. 

Pewnego dnia złożyl i nasi arabowie 
broń i oświadczyl i , że za nic w świecie 
nie będą więcej strzelać do braci. Opu­
ścil i obóz... 

I wszędzie to samo. Na tym wielk im 
skalistym 500 k i lometrowym froncie jed 
nakowe obozy z bezpożytecznemj tan­
kami, z więcej pożyłecznemi aeroplana 
mi , k tóre arabowie z nielada wprawą 
ostrzeliwują, z „w ie rnymi " nam araba­
mi k tórzy składają broń. 

* * 
Po trzech tygodniach bezustannych 

wa lk nasz oddział mocno podszarpany 
wycofano z f rontu i ulokowano w Ta-
zie. 

Tam mieliśmy odpocząć po trudach 
podjazdowej wojny. 

Chodziłem po tym t ypowym maro­
kańskim mieście. Patrzałem na białe po 
dworka, meczetów, na nieruchomych a-
rabów, pogrążonych w niemej modl i t ­
wie do Al laha, wpat rywałem się w dzi­
k ie oczy fanatyków wolnego Marokka 

Koju W obozie, ale w każdej chw*h* z i w obojętne oblicza t łustych pogania 

Spis ludności. 
By ło to w siedemdziesiątych latach 

ubiegłego stulecia podczas spisu ludno­
ści w Paryżu. Jak wiadomo odbywa się 
to w ten sposób, że urzędnik zjawia się 
w każdym mieszkaniu i zbiera dane, co 
do nazwiska w ieku i zawodu. 

Przeciw tym dwom pytaniom zwła­
szcza, występuje i protestuje ostro pe­
wien ty lko genre „dam" opowiadając 
nieraz niestworzone rzeczy. 

Aczko lw iek rozmowa z urzędni­
kiem odbywa się zazwyczaj w sposób 
przyjazny mimo to jednak jest on zmu­
szony protestować przeciw, n iektórym 
fantastycznym odpowiedziom. Podobna 
scenka odegrała się i w Ouartier Breda 
i miała następujący przebieg. 

— Imię i nazwisko łaskawej pani? 
— Eladiie — Ołorinde, de Saint — A n 

ge. 
— Za pozwoleniem, madame, czy pa 

ni jest pewną, że się nazywa Saint—An 
ge? Sądząc z rejestru, nazywała się pani 
Franciszka Mcr luohet, a nosiła pani na­
zwisko swego ojca,' handlarza warzywa 
mi. 

Zarumieniona damulka odpowiedzia­
ła : 

— Pan ma rację! Lecz ponieważ Oj­
ciec mój czuł się nieszczęśliwym w swo­
im zawodzie, przyjęłam przed dziesię­
cioma la ty nazwisko Madame de Saint-
Ange i w towarzystwie znają mnie t y l ­
ko pod tern nazwiskiem. 

— A więc dobrze! Saint-Ange. Za-
dowolnijmy się tym. A ile ma pani lat? 

— Dziewiętnaście, mój panie! 
— Pani wybaczy! Ponieważ byłem 

W sprawie jej nazwiska tak wspaniało­
myślny, zechce mi pani przynajmniej 
teraz prawdę powiedzieć! 

«— Ależ, mój panie! To jest okropne! 

Istna inkwizyc ja! Czy ja wyglądam, na 
więcej, niż na dziewiętnaście lat?!.. W 
każdym razie nie skończyłam jeszcze 
nawet dziewiętnastu, dopiero jutro ra­
no je kończę! Doprawdy nie chciałam 
pana o tę minimalną różnicę, o te 24 go 
dżiny oszukać. W moim wieku jest to 
zbyteczne! 

^ — Pardon, Madame! 0 ile mię pa­
mięć nie myl i , zaznaczyła pani przed 
chwilą, że dziesięć lat temu postanowi­
ła pani zmienić nazwisko swoje na 
,,M-me de Saint-Ange". 

Zagryzła usta i zaambarasowa wy­
bełkotała: 

— A więc dobrze, mój panie!... Pro­
szę, niech pan notuje: dwadzieścia pięć!. 

— A wiec widzi pani zarobiłem już 
sześć lat! Czy nie zechciałaby pani do­
łożyć jeszcze k i lka dla dobra spisu lud­
ności? 

— Gdyby mi nawet głowę ścięto, ani 
trzech miesięcy więcej, mój panie!.. Da­
ruję panu jeszcze sześć tygodni, chcąc 
zrobić panu przyjemność.... 

— A więc, Madame, urzędowo za­
pisuję że ma pani lat dwadzieścia dzie­
więć. Z kur uazji dla dam, ratuję panią 
przed trzecim krzyżykiem, to prawda, 
Co? Gdyby pani uważała, że wiek jej 
przeceniłem, proszę się zgłosić jutro z 
metryką urodzenia w prefekturze pol i ­
cji i wnieść skargę. 

Przy słowie „metryka urodzenia", 
dama się prędko uspokoiła. 

— Pani zawód? 
— Wolna! 
— Łaskawa pani, przecież to nie jest 

zawód, lecz stan rodzinny. 
— A wobec tego... Rentiere. 
— Ależ, proszę, niech pani nie ro­

bi żartów!.. Mieszka pani tutaj, jako sub-
lokatorka. Z czego pani właściwie żyje? 

— A c h tak, to pan chce wiedzieć? 

czy wielbłądów- Pewnego dnia przy­
szedł rozkaz powrotu na front i rozpo­
częło się dawne życie. 

Tym razem wyposażono nasz oddział 
w a t n p l a n y i nieraz w l a t y w a ł e m ped 
modre niebo afrykańskie, aby w białe 
rojowisko synów pustyni rzucać śmierć. 

Jestem teraz bardzo zmęczony ! bar 
dzo wyczerpany. Te sześć tygodni ciąg­
łych marszy, ciągłych niepokoi więcej 
d\je się we znaki, niż roczny pobyt nad 
Morel lą w spokojnym okopie. 

Nie będę nic opowiadał ani o służbie 
sanitarnej, ani o naszych stratach — bo 
to zabronione. W każdym razie przed­
stawiłem panu w zarysie obrazek z woj 
ny marokańskiej. 

• « 

Porucznik skończył, a patrząc na je­
go zmęczoną twarz po tym krótk im opo 
władaniu wyczytałem na niej potwier­
dzenie przed chwi lą usłyszanych słów. 

Podziękowałem za opowiadanie, po 
żegnałem pana lieutenanta Madgraque. 

Na dole czekała na mnie rzesza c"--
kawych kolegów. 

J , Domanowicz. 

Ekskomunika gąsienic. 
Wśród najcięższych plag, oddawna 

znaną by ła płaca gąsienic i kon ików pol 
nych. Nawiedzi ła ona Francję w r. 1120. 
Radzono sobie w t e d y jak umiano. U-
ciekano się nawet do k l ą twy , którą b i ­
skup Laon rzuci ł uroczyście na wszyst 
kie gąsienice i konik i polne, grasujące w 
okol icy miasta. 

Podobnież postąpionow r. 1516, gdy 
nakazano pod groźbą ekskomuniki ko­
ścielnej wszys tk im gąsienicom opuścić 
w przeciągu sześciu dni zaatakowana 
przez nie okolicę. Trzeba jednak przy­
znać, że w tych czasach poczucie spra­
wied l iwośc i by ło w w y s o k i m stopniu 
rozwin ię te : rozumiano, że jeżeli gąsieni 
ce ludziom przynoszą szkody, to z d ru ­
giej strony, jakiś cel ich istnienia być 
musi- wyznaczono im więc adwokata, 
k tó ry bardzo lojalnie i energicznie bro­
ni ł ich sprawy przed t rybunałem. 

• • • • • • • • • i i 

Czyfalcie Jwm Wieczorny" 
Urzędnik kiwnął potakująco głową-
— A więc,... ja jestem... artystką! 
Usłyszawszy te słowa, urzędnik k ła 

dzie milcząc pióro, okulary i tabakierę 
na stół, i oparłszy się o niego łokciami 
uroczystym tonem, niczem kaznodzieja, 
zaczął: 

— Łaskawa pani! Spis ludności jest 
rzeczą nieprzeciętnej wagi. Celem spi­
su jest umożl iwić zarządowi miasta Pa 
ryża przeprowadzenie klasyfikacj i jego 
mieszkańców. Zawód każdego mieszkań 
ca jest dla statystyki nader ważną rze­
czą, A więc wzywam panią: bądź pani 
szczerą! Nazywa pani siebie artystką. 
Gdzie pani ostatnio występowała? 

— Wszędzie, mój panie... wszędzie, 
wyjąwszy... przyznaję się, teatr miej­
ski, którego przestarzali członkowie z 
całą zawiścią występują przeciwko mło 
dym talentom. 

— Cy mógłbym zobaczyć ostatnią u-
mowę pani? 

— Z przyjemnością! Szkoda, że już 
przedtem o tem nie pomyślałam! Proszę 
oto moja ostatnia umowa z panem Des 
noyers, dyrektorem teatru „N imfa" . 

Urzędnik chwyta drukowany blan­
kiet i czyta głośno: 

„Między panem Desnoyers, koncesjo 
nowanym dyrektorem teatru „N imfa" 

a panią Franciszką Merluchet, zwaną 
de Saint-Ange, została zawarta nastę­
pująca umowa: 

r a n Dcsnoyer obowiązuje się dać 
możność pani de Saint-Ange debiuto­

wania we wszystkich rolach, które od­
powiadać będą jej zdolnościom i warun 
kom zewnętrznym. Tuta j urzędnik za­
czął czytać prędzej i ciszej, jakby szuka 
jąc czegoś, na czem mu bardzo zależy. 

Pani de Saint-Ange jest zobowiązaną 
wszystkie potrzebne jej kostjurny żarów 
no do, sztuk historycznych jak j współ-

„Danziger Rundschau" kry­
tykuje wystąpienia hakaty 
gdańskiej przeciw Polsce. 

Polska Agenda Telegraficraa, 
Gdańsk, 1 sierpnia. 

WsVazujf l : na t>^*.czelnc nełne lał-
s£i ' nienawiści p-»>'.<^.owanie na?'ona!< 
stycino-niemieckich gdańsk'ch wo 
bec Polski, gdański organ niezawisły 
„Danziger Rundschau" krytykuje nie­
słychanie ostro metody, używane przei 
te koła i pisze m. in. 

Gdy niedawno polski torpedowiec 
„Kaszub" zatonął w porcie tutejszym, 
organ nacjonalistów niemieckich w 

Gdańsku „Danziger Al lemeine Zeitung" 
pozwolił sobie na niesmaczną uwagę, że 
katastrofa to jest nowym dowodem pol­
skiej lekkomyślności i powinna zarazem 
„osławionej" Lidze norodów uwidocz­

nić niebezpieczeństwo, grożące Gdań­
skowi, wskutek eksplozji polskich. (Or­
gan nacjonalistyczny wskazuje tu na bu 
dowę polskiego basenu amunicyjnego na 
Westerplatte). 

Nawiązując do powyższego „Danzi­
ger Rundschau" pisze: „Wobec takiego 
stanowiska każdy staje bezradnie i nie­
wiadomo, co więcej należy tu podziwiać: 
głupotę, czy też brak wszelkiego taktu. 
Głupotą bowiem w najwyższym stopniu 
jest żądać zarządzeń w celu zapobieże­
nia wybuchom ropy na okrętach, stoją­
cych w porcie gdańskim, gdyż przeciw­
ko tego rodzaju nieszczęśliwym wypad­
kom jest ty lko jeden radykalny środek 
tj. całkowite zamknięcie portu ala wszy­
stkich okrętów, opalanych ropą. Niesma 
cznem jest przy tego rodzaju nieszczę­
ściu, które pociągnęło za sobą k i lka o-
fiar, nie Znaleźć ani jednego słowa 
współczucia, wytaczać natomiast wys­
sane z palca szydercze zarzuty przeciw 
Polsce i przeciwko Lidze narodów, które 
przecież z tą katastrofą nie mają nic 
wspólnego. Ten sam organ nacjonalisty­
czny ma później ponadto pożałowania 
godną odwagę oburzać się na politycz­
ne wyzyskiwanie tego nieszczęścia przez 
polskich szowinistów. 

czesnych sama sobie sprawiać t. zn, t 
własnych funduszów. Pani de Saint-An­
ge obowiązuje się dowiadywać się co­
dziennie o czasie, w k tórym się próba 
ma odbyć, a jeśli w przedstawieniu nie 
będzie brała udziału, pozostaje także 
do dyspozycji dyrekcji. 

Urzędnik zauważył przytem: „do 
djabła, drakoński paragraf! Lecz to nic 
jest jeszcze ten, którego ja szukam... 
Ach, nareszcie go maml 

Za punktualne wypełnienie wszyst 
kich zobowiązań otrzymuje pani de Sa­
int-Ange roczną gażę w wysokości 
trzech tysięcy f ranków, płatną w ra;acb 
miesięcznych... 

(dalej następuje przypisek ręką). 
...„które pani de Saint-Ange, składa 

z góry jako vadium za punktualne spel 
nienie swoich obowiązków". 

W każdym razie przekonałem sic,-
że pani jest artystką, powiedział urzęd­
nik. 

— Aczkolwiek to jest zawodem, to 
jednak nie przynosi Pani ani centyma 
dochodu! 

— Ach, miły panie, młoda ar l ys lka , 
chcąca stać się słynną.' musi nie jedna 
ponieść ofiarę! 

— - Zgoda! Wreszcie spis ludności nie 
jest inzprawą sądową. Pani jest artyst­
ką i jako taką wpisuje do odpowied­
niej rubryk i . A l e dla zaspokojenia mojei 

własnej ciekawości chciałbym chętnie 
wiedzieć jaki pani ma zawód, by móc 
utrzymać swój zawód artystyczny? 

— Ach, mój panie! — odpowiedziało 
pani z wielką pewnością siebie... — miei 
pan znowu dwadzieścia pięć lat, bądź 
pan egelancko ubrany, albo miej nawet 
sześćdziesiąt lat i tyleż tysięcy Tocznej 
renty, wówczas zdradzę panu tajemni­
cę!... 

apoL Jad. Miech. 
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Osobiste. 
Naczelnik wydziału zdrowia woje 

Wództwa dr. Stanisław Skalski wyjechał 
na 6-cio tygodniowy urlop wypoczynko 
w y i zastępować go będzie inspektor le­
karski dT. Weyland. (b) 

Mąka tanieje. 
K i e d y ż s t a n i e j e c h l e b ? 

Z różnych stron powiatu nadchodzą 
<V'ieści, że akcja komitetu ekonomiczne­
go do zwalczania drożyzny mąki , osiąga 
Pożądany skutek, tembardziej, że z no­
wych zbiorów mąkę będziemy mieć w 
niedługim czasie. 

M ł y n y kaliskie obniży ły cenę maki 
żytniej z 50 groszy za jeden k lg . na 42 
Kr. Zniżka cen mąki w Łęczycy wynos i 
już około 15 proc. (p) 

Urodzaj owoców 
z a p o w i a d a s i ę b a r d z o d o b r z e . 

Urodzaj jabłek zapowiada się w t y m 
roku bardzo dobrze, będzie ich znacz­
nie więcej , niż w roku zeszłym. 

Natomiast urodzaj gruszek zapowia­
da się niżej średniego, albowiem ty lko 
w niewielu miejscowościach grusze ob­
rodzi ły. 

Urodzaj jabłek spodziewany jest tak 
Wielki, że nie zajdzie potrzeba sprowa­
dzania tego owocu z zagranicy, jak to 
miało miejsce w roku zeszłym, gdy im­
portowal iśmy jabłka nawet kanadyjskie 
Również urodzaj ś l iwek zapowiada się 
dobrze, (p) 

K r o p l a w m o r z u . 

P.U.P.P. otrzymał zapotrze­
bowanie na kilkudziesięciu 
robotnikowi rzemieślników 

Tutejszy państwowy urząd pośrednie 
twa pracy otrzymał zapotrzebowanie do 
zamiejscowych zakładów pracy na ro ­
botników i rzemieślników, oraz państwo 
Wy urząd pośrednictwa pracy Łódź mo­
że umieścić w przemyśle włókienniczym 
W charakterze robotników n iewykwa l i ­
f ikowanych ki lkunastu inwalidów cię­
żko poszkodowanych i k i lkunastu lekko 
poszkodowanych. 

Również P. U. P. P. otrzymało zapo­
trzebowanie na robotn ików na wyjazd 
do Francji. 

Zgłaszać należy się do państwowego 
Urzędu pośrednictwa pracy, Aleje Ko­
ściuszki 9 (p) 

Dnia 1 sierpnia r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nagle nasza uko-
chana żona i matka 

B. P . 

ESTERA 

P R Z Y G O T O W A N I A DO ZJAZDU 
LEGJONISTÓW. 

Przygotowania do zjazdu legjoni-
Mów, k tó ry się odbędzie 8 i 9 sierpnia w 
Warszawie, są w pełnym toku. Łódzki 
'•wiązek Iegjonistów przygotował cały 
Szereg wniosków i wyznaczy ł już dele­
gatów na zjazd, również wp ł ynę ł y l isty 
kandydatów z wo jewódz twa i w dniu 7 
sierpnia delegaci wy jadą z dworca Ka­
liskiego wieczorem do Warszawy , (p) 

K IESZONKOWCY N I E Z N A J Ą L E T ­
N I C H W Y W C Z A S Ó W 

Stanisław Andrzejczak, zamieszkały 
We wsi Lubowiec, złożył zameldowanie 
W ekspozyturze urzędu śledczego, że w 
Piątek podczas dnia targowego, jakiś nie 
Znany osobnik wyciągnął mu z tylnej kie 
S z «n i port fe l , w k tó rym znajdowało się 
i200 złotych. (p) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 

Dziś, po raz trzeci pieniąca się szam 
Pańskim humorem farsą Kadelburga — 
••Tancerka z Var iete" . Świetnie zgrany 
zespół daje istny koncert g ry aktorskiej . 
Role g łówne gra ją : pp. Morska, Szu­
bert i Dębicz, pomys łowy reżyser 
••Tancerki". Resztę obsady stanowią: 
PP- Jerzmanowska, Szczęsna, Fabisiak, 
^agnuszewsk i . Łabędzki, Sclszyk i In. 

TENNENBAUMOWA 
z d o m u HERSZKORN 

w witku lat 52. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastaoi dziś, w poniedziałek dnia 3 b. m. 

o godzinie 11-ej rano z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej Mi 36, o czem zawiadamiają 
krewnych i znajomych zrozpaczeni 

M ą ż , c ó r k i i s y n . 

Wiadomości sportowe. 

F. C. Praga—Ł.K.S. 4:0 (1:0), 

Kierujący samochoda­
mi muszą być absty­

nentami! 
Alkohol jest przyczyną 

większości katastrof auto­
mobilowych. 

Po zwyc ięs tw ie nad Turys tami (10:0 
przystępują goście czescy do drugiej z 
rzędu r o z g r y w k i — t y m razem z Ł.K.S. 

Ł . K. S. bez Ałaszcwskiego. 

Zgoła odmienny obraz g ry zaobser­
wowa l i śmy na wczora jszych zawodach. 
Ł . K. S. godnie przec iwstawi ł się go­
ściom i gdyby nie lekkie przemęczenie 
w drugiej po łowic — czerwoni osiągnę-
' iby zgoła inny rezultat. 

Początkowo gra toczy się z mocną 

przewagą Ł.K.S., lecz po up ływ ie 15 m. 
gra wy równu je się. 

Pierwsza bramka pada z celowej 
kombinacji skrzydeł — w w y n i k u k tó ­
rej prawe skrzyd ło zyskuje efektowny 
goal. 

Po przerwie padają goale: w 13 m. 
przez prawego skrzydłowego, w 28-ej 
min. przez lewego łącznika oraz w 42 
min. przez prawego łącznika. 

W y n i k końcowy 4:0. 
Sędziował dobrze p. Marczewsk i . 

Praga—Warszawa 3:2 (1:0), 
Warszawa, 2 sierpnia 

W zawodach pomiędzy reprezentacja-
cjami Pragi a Warszawy zwyciężyl i Cze 
si w stosunku 3:2. Prażanie wystąpi l i 
bez Cerveny'ego, którego zastąpił Cip-
pera. 

Po przerwie obrońca Hojer przeszedł 
do ataku. Gra niezmiernie utrudniona z 
powodu upału i rozmokłego terenu, ob­
f i towała w szereg interesujących mo­
mentów. 

Pierwsza połowa upłynęła pod zna­
kiem przewagi czechów, którzy góro­
wal i zarówno technicznie jak i taktycz­
nie. I bramkę uzyskuje Bejbl. Po przer­

wie gra nieco żywsza, szereg emocjonują 
cych momentów — niewyzyskanych; 
bramki dla Warszawy uzyskuje Loth 
drugi w 47 min., dwie zaś dalsze dla cze 
chów w 60 i 61 min. strzela Hojer z prze­
boju. 

Gra czechów nie była efektowna, na 
tomiast skuteczna. Drużyna stolicy nad­
rabiała swe braki ambicją, to też wy ­
szła z zawodów z honorem. Wyróżn i l i 
się w teamie Pragi: Hojer, Simmer i Car 
van; w reprezentacji Warszawy: bram­
karz, obrona oraz Wójc ik i Loth I I . Sę­
dziował p. Ivancsics (Budapeszt) do­

brze. Publiczności 3000 osób. 

Sparta—(Praga)—Pogoń 4:2 (1:2), 
Lwów, 2 sierpnia 

W drugim dniu zawodów pomiędzy 
praską Spartą a mistrzem Polski — Po­
gonią, zwyciężyl i czesi w stosunku 4:2. 
W pierwszej połowie gra równa z czę­
ściową przewagą Pogoni. W drugiej po­
łowie uwidacznia się przewaga czechów 
którzy grają wprost koncertowo. Bram-

W . K. S. — UNION 4:1 (3:0). 
Sędziował p. Wiel iszek. 

B A R - K O C H B A — V ICTORJA (Zgierz) 
2 : 1 . 

Powyższe zawody rozegrane na bo­
isku zgierskiem przynios ły zasłużony 
wyn i k oraz rehabilitację dla Bar-Kochby 
łódzkiej, która w swoim czasie uległa 
Yictor j i 0 :1 . 

k i dla Pogoni uzyskali Bacz i Kuchar 
Wacek głową. Dla gości b ramk i uzyska 
l i : Schaffer, flajny i Kada. Najwspanial­
szym momentem gry była ostatnia bram 
ka, strzelona przez Kadę głową z odle­
głości 2z mtr. W pogoni wyróżni ło się 
tryjo obronne. U prażan najlepszy Kada, 
najlepszy zTesztą gracz na boisku. Publi 
czności 4000 osób. 

S Z T U R M — Ł . K. S. I I 4 : 1 . 
Powyższe d rużyny rozegrały na 

przedmeczu towarzyskie zawody z w y -
pracowanem zwyc ięs twem Szturmu. — 
Sędziował p. Otto. 

TURYŚCI I I i I I I komb.—SAMSON 1:0. 
Przedmecz pierwszego dnia zawo­

dów D. F. C. —Turyśc i . 
Sędziował p. Grajwoda. 

Tanio 

I 

do sprzedania 
Krosna kortowc (Schoenherr) 

„ angielskie 82 i 72-11 
„ ręczne z regulatorami 

Zgrzebła i selfaktory 
Szarpacz 
Wilk-m&8zyna (KrcmpclwoH) 
Zgrzebła do wzór 
Maszyna do szlichtowania 
Maszyny do snucia osnów (konusowe) 

„ do szpulowania i trajbowania 
Żakard-maszyny 
Aparat do parowania przędzy 
Maszyna do krajania prób towarowych 
Transmisja 50-110 tn-m 
Maszyna do wybijania karl żakardo­

wych. 
Nicielnice z drulu stalowego 
Płochy 
Tytle konusowe 5.000 kilo 
Skrzynki do przędzy 
Wagi dccyraalne 

. precyzyjne dla kontroli przędzy 
Maszyny do skręcania (Hamel) 

O&eirzenie ul. KOPERNIKA 62. 
753—3 

I uiflurini B 

• niszczy odciski 1 b r o d a w k i I 
bezpowrotnie 

• wyrób. Lab. Chnm. Farm. A p . 1 
^ K o w a l s k i . 

i inne, suKnie triKotinowe i t. p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

ul. 6-go sierpnia 76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

MIESZKANIA, 
l oka le i p o k o j e u m e b l o w a n e 

s t a l e 
poszukuie i poleca 

Biuro „ A D M I N I S T R A T O R " 
P i o t r k o w s k a 2 0 , tolef . 2 8 - 0 3 

Dyrek to r wojskowego batalionu samo 
chodowego w Szwajcar j i , omawiając w 
dzienniku „Automobi l revue" sprawę naj 
częstszych przyczyn w y p a d k ó w samo­
chodowych, tak m. in. pisze: „Porusza­
jąc temat powyższy , by łoby grzechem' 
nie zwrócić uwagi na to, że w znacznym 
odsetku t ych wypadków alkohol ode­
grał rolę wybi tną. . . 1 dlatego przy-
klasnąć należy rozporządzeniu, wydane 
mu przez szwajcarski zarząd pocz towy, 
surowo zakazujący szoferom używania 
alkoholu przed i podczas pełnienia służ­
by na samochodach pod groźbą usunię­
cia z zajmowanego stanowiska. T o sa­
mo p rawo obowiązuje szoferów- obsłu­
gujących samochody publ iczne". 

Do t y ch samych wn iosków dochodzi 
dr. 'J. Fogt, k tóre ogłasza w jednym /. 
dzienników duńskich. W Danj i , podobnie 
jak to się dzieje w Angl j i , po każdym, 
policyjnie s tw ierdzonym w y p a d k u samo 
chodowym, k ierowca poddany zostaje 
bardzo szczegółowemu badaniu przez le 
karzą policyjnego. Na 200 w y p a d k ó w w 
164 (82 proc.) alkohol odegrał rolę domi 
nującą. 

Dokładne takie badanie szoferów za­
równo zawodowych, jak i k ierujących 
samochodami p rywatnemi , doskonale 
wp łynę ło na zmniejszenie się w y p a d k ó w 
tembardziej, że w razi stwierdzenia, że 
przyczyną wypadku by ł alkohol, kierow­
ca zostaje pozbawiony raz na zawsze 
prawa jazdy. 

P r a w o to należałoby zastosować nie­
zwłocznie i u nas, zwłaszcza, że ustało 
ne zostało, że alkoholizm śród naszych 
k ie rowców szerzy się w sposób zastra­
szający. 

K ieru jący samochodami, samolotami-
motorówkami w inn i przedstawiać za­
świadczenie odnośnych w ładz o zupełnej 
abstynencji i to tembardziej, że, jak to 
zauważyć można, sposób tej lokomocj i 
stale wzrasta i w miarę kasowania na­
zbyt w y m y ś l n y c h dziś formalności g ra­
nicznych, sprawa tej lokomocji posiadać 
będzie znaczenie międzynarodowe. 

Inowacje w szkolnictwie 
powszechnem. 

Miejscowe władze szkolne otrzyma­
ły z ministerstwa wyznań religi jnych i 
oświecenia publicznego okólnik w spra­
wie robót ręcznych w szkołach powsze­
chnych. 

Min is terstwo poleca wprowadzenie 
celowych robót, a nie wycinanek, k tóre 
gromadzą jedynie stosy kolorowego pa­
pieru i nie przynoszą pożytku. 

Następnie zniesione zostaną dwie go­
dziny tygodniowo, poświęcone dotych­
czas na roboty kobiece, gdyż prace te 
mają być prowadzone w godzinach prze 
znaczonych na roboty ręczne. 

W końcu władze zwracają uwagę na 
celowość wyrabianych przez młodzież 
przedmiotów, dzięki czemu roboty ręcz 
ne w szkołach powszechnych nic będą 
służyć jedynie dla urozmaicenia, gdyż 
połączy się przyjemne z pożytecznym (b) 

W Ę D R Ó W K I GRACZY FOOTBALO-
W Y C H . 

Jeden z graczy Turystów Magin zgh> 
sił swe wystąpienie i zasili drużynę woj 
skową.' M ó w i ą również o przeniesieniu 
Kubika z Turystów do „Korony" war­
szawskiej, (b) 

Oferty pod „T. N. a do admłnlstraci 
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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

Dramat erotyczny w 7 akt 
— z cyklu: — 

J czem sie i l i i i " . 
Tragiczne dzieje młodej i pięknej mężatki, którą zdeprawowały pokusy wielkiego miasta i która w bagnie życia utraciła honor 

• i godność kobiecą. 

w ,o« urocz. PINA MENICHELLl 
Daisy and Bert Texas 
MAREK WINDHEIM, 

amerykański duet taneczny, 
tańce salonowe i ekscen­

tryczne'. 

ulubieniec Lodzi, 
w nowych piosenkach 

Początek przedstawień o godzinie 3-ej po poł. Początek przedstawień o godzinie 3-ej po poł. 

Ceny miejsc od 1 zł. — Orkiestra pod dyr. M. Szymkiewicza. — Ceny miejsc od 1 zł. 

1 
Wspaniały 14-aKtowy 
podwófny program! 

Arcydz ie ło w i e l k i e j a m e r y k a ń s k i e j w y t w ó r n i „ P a r a m o u n t " . 

„ T A N I E C M O T Y L A " 
(Na zgliszczach miłości) 

Fascynujący dramat erotyczny w 8-iu aktach. 
W rolach 
głównych: Bebe Daniels i Conrad Nagel 

O R A Z : 

Wspaniała iarsa w 6- lu aktach 

DETEKTYW w SPÓDNICY 
W r o i . g łówne j : D O R O T H Y GISH. 

O r k i e s t r a p o d k i e r u n k i e m p. S y p n i e w s k i e g o . — W i d o w n i a połączona z tarasem og rodowym! 

Dziś ostatni dzień. 1 R E D U T A Dziś ostatni dzień 

ROMANS ODMŁODZONEJ KOBIETY 
d r a m a t w s p ó ł c z e s n y w 8 - . 1 w i e l k i c h aktach. 

Obraz powyższy osnuty na tle odmładzających eksperymentów proff. S t e i n a c h a. 
^ • _ B _ _ M ^ | r o l j głównej słynna amerykańska gwiazda filmowa CO RINN A GRIFFITHL 

i n a d p r o g r a m : „Gdyby kobiety były strażakami" 
| ^ ^ C E N Y ^ ^ W idown ia ochładzana systemem amerykańsk im. 

A r c y w e s o ł a b u r l e s k a a m e ­
r y k a ń s k a w 2 - c h a k t a c h . 

Y"~rinnnnrMH 1111 m u u n u u m i i i n i i n . 

KOMPLETY RYSUNKOWE i malarskie WUUCYJHf P 
A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich niezaawansowanych. Nauka 'ysunkót* dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwc* t>. umiarkowane zarówno 
w kompleUru iah i po]cdvruzo. 

Art malar. MAUKVCV TRĘBACZ. Piotrkow­
ska 71 przyjmuj« od godziny 4—7. 
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00 rek lam GAZETOWYCH 
CENNIKÓW prospektów 
'•-i\fc\a FOTOFLTÓFIURTC DLI TRIÓW RCJIODDM.YI 

H Y S U N K I , P R O J E K T Y " 

1 wydewnicce 
R E K L A M O W E 

W Y K O N Y WIS 

C A D Ź 9 Piot-rkawskal00.Tel.1V72 

Południowa Ni 
telel, 40-26. 

Specjalista choróti 
skórnych wene­
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Ptzy|-
muje od 8 do 9.30 
od 41 nót do " w 

Dr 

G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby skórne 

w e n e r y c z n e 
1 'UY ITNUJE O D V2—2 

I I O 'i I 5— 6. 

Zgłoszenia Karolew 
ska 1, w godz. 10 
12 i 4—5. 709 3 

młody wyzeł, maść 
uronzowej wabi sie 
Lord. Proszę od­

prowadzić za wy 
nagrodzeniem ul. 

Piotrkowska Nfc 13i*| 
733-

kuszei ka Hi pikowi* 
przyimute zamó­

wienia pań, Pio", 
kowika 132 14, 

I••• • I N . I 1 dowód óio-
t piaty wydany « 
Łodzi przez Korni 
sariat Policji Pań­
stwowej na ;mie 

Ch&wy Sseps. 763-2 

/ adinąt paszport 
Ł Eujj«njl LudwJj 
w Lodzi Z A I U . przi 
ul Otfrodowej NS 3» 

Redaktor i wydawca: Dr, Leszek Kirkicn. Czcionkami wydawnictwa „Republika' gp. z oda,, tfiotritowaMa 49. 

http://Piot-rkawskal00.Tel.1V72

